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eena numeru 15 gr • 

Rok 2. 

I 

Prenumerata 4 zł. miesiąeznił 
wraz z dostawą do domu 
lub przesyłką pGcztową. 

Konto P. K. O. Nr. 63042. 

Ceny ogłoszeń. 

za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 
na l-ej stronie gr 60, w tekście zł l. 
za tekstem gr 40. Drobne za wyraz 10 p-

Tomaszów-Mazowlecki-Piotrków-TrJlbunalski-Radomsko 
Od cen powyższych żadnych ustępStW 

nie robimy. 

pa. Kościuszki 15, mo 31, tel. 3. Ul. Legionów 2, tel. 55. Narutowicza 19, tel. 88. 
Redaktor lub lego zastępC3 przyJmul_ 

o .. godz. '-ej do lo-ej rano. 
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W~z~st~ie państwa Jrzeeiw wojnie lizowej. 
Uchwały konferencji rozbrojeniowej. 

Genewa. 
Na l.;onferencji rozbrojeniowej Niem
cy .zaproponowały zupełne usunięcie 
gazów trujących w prowadzeniu 
wojr:y. 

Francja, poperta przez Polskę i 

Berlin. 
,.Acht Uhr Abendblatt" donosi, że 

jeden z dziennik,Etrzy amerykańskich 
Karol Wiegand telegrafovvał do ce
sarza Wilhelma do Doom z zapyta
niem, czy prawdziwemi są pogłoski o 
zamierzanym powrocie byłego ceSl3.
t1Ja do Niemiec. 

Wiegand otrzymał odpowiedź: 
,,0 wydarzeniach, które jego Cesar 

ska Mość cesarz \Y/ilhe'1m oddał w 
ręce p-rzeznacz. r'ie możemy udzi.e
lać ż·adnych informacji". Fodr~sany: 
Generał von SchmeUow. Acht Uhr 
Abe'ndblalt" w ztvviązku z tą depeszą 

Finlandję, zgłosiła wniosek, alby wszy 
stki,c państwa miały prawo z~'Zdno
czyć się przeciw mocarstwu, które u
żyłoby gazów trlljących podczas woj 
ny. 

pisze, iż pomimo zaprzeczeń rządu 
hqlenderskiego i niemieckiego, że 
niema nic prawdziwego w pogłos
kach o rokowani,ach w sprawie po
wrotu byłego cesarza Wilhelma do 
Niemiec: zdaje się, iż są prowadzone 
poufne rozmowy dla przygotowania 
paw..-ohl. 

Berlin. 
Z Amslerda..mu doroszą, że w ko

łach polityr'znych H01a.ndji j:.anuje za 
niepokojeme, by były cesarz Wilhelm 
pomiu:o Fzyrzeczeń i zobowiązań 
nie opuścił nagle Holandji, stawiając 
twiat p.-zed faktem dokonanym. 

Trzęsienie ziemi w Japonji. 
__ I r- .....-.- ~ '~~;"':,,1C:li.~.:;.J •• v5':'·--(iXa"i"i.ęra' ·p'arrt·· 
a i Nagoya odczuto trzęsie ka. 

I kurs funta angielskiego 
załamał się. 

Berlin. 
"BerIiner Bors·zn Kurier" dorosi, 

ze pod wpływem warunków ekono
micznych i z powodu długotrwałego 
strajku w przemyśle węglowym kurs 
funta angielskiego załamał się. W 

środę w stosunku do do1rura funt był 
: otowany 4.84 do 4.82 i pół. 

W związku ze spadkiem kursu fun 
ta w angielskich kołach finansowych 
spodziewają się podniesienia stopy 
dyskonta pr~ez bank angielski. 

Loł płk. Rayskiego. 
Helsinglors. dzinie lO-ej rano. Lotnicy za,trzyma-
Pułkownik Rayskiz towarzyszami ją się w Rydze. 

odlecial z Helsingforsu dziasiaj · o &0-

Gdzie są balonv? 
Dotychczas nie otrzymano wiadomości. 

Walszawa. 
Departament żeglugi powietrznej 

M. S. Wojsk nie otrzymał jesZ'Cze 
wiadomości o losie trzech wojsko
wych balonów kulistych: "Lwów", 
"Poznań" i "Kra~ów", które wystar
towały wczoraj ok. g. 2 po poł. z lot
ruska Mokotowskiego na drugi raid 
doroczny. 

Wiadomo dotychczas władzom woj 
,skowym tylko tyle, że balony polecia 
ły na! wschód, przypus:Jcz,aJnie w s,tro 
nę Pińska, gnane siln')'IIl wiatrem. Gra 
'llica w tym kierunku leży ok. 400 ki
lometrów od Warszawy, pICzy szyb
kości więc ok. 50 - 60 klm. na go
dzinę balony winny lecieć najdłużej 

6 - 7 godzin, nie dolatując do grani
cy, Co jest z:asadniczym warunkiem 
raidu. Raid bowiem odbywa się wy
łącznie w granicach państwa. Lądo
wano więc pociemku. 

Lot balonów odbywał się wczoraj 
w bardzo ciężkich wlanmkach atmo
sferycznych przy deszczu, nisko le
cących chmurach i wśród silne m 
miejscami Z'amgleniu. Lekłta nł.gła pa 
nawała zresztą r.::. {oalym 4fi1MaLtere 
nie lotu. Utrudni.ało to ogromnie orlen 
tację, szczególnie jeżeli się zważy, iż 
balony nie mogą tak <:zęsto zmieniać 
wysokości w poszukiwaniu lepszych 
warunków lotu jak samoloty. 

Uregulowanie obiegu 
• •• 

plenlęZnegO. 
Warszawa. 
Wczoraj p;odpisany został dekret 

o uregulowaniu obrotu pieniężnego w 
p.aństwie, uchwalony prZ!ez radę mi
nistrów niedawno. Dekret ukaże się 

w najbliższym Dzienniku Ustaw. Jak 
wiadomo, zawiera on szer'e'g postano 
wień m. in. wycaLanie biletów zdaw
kowych i z:astąpienie ich biletami 
państwowemi. 

Wyjazd wojewody pomorskiego. 
Warszawa. 
Były miDIi.ster spr,alW wewnętrz

nych. wojewoda pomorski, p. Mło-

dzianowski, wyjechał do Torunia, 
gdzie jutro obejmie urzędowanie. 

Węgiel będzie kierowany głównie 
na rynek wewnętrzny-

Warszawa, 
Cele~ wydatniejszego za~ilenia w 

opał rynku wewnętrznego minister
stW,l komunikacji wydalo zarządze
nie, aby w dniu 19 bm. we wszystkich 
zagłębiach Vt ęglowych w,agony pol
skie i gOllloślaskie, przeznaczone do 
tychc1.as do przewozu węgla na. eks
port były załadowane węglem, prze
znaczonym na potrzeby rynku wew
nęrr711ego z wyjątkiem. wywozu do 
kraiów południowych. 

Według otrzymanych prowizorycz 
nych danych zostało skierowanyc1t. 

·w dniu 19 bm. na rynek wewnętrzny 
o 1000 wagonów więcej, aniżeli wy
padało przeciętnie dziennie w poprze 
dnim okresie do 19 bm. 

Ministerstwo komunikacji zamierza 
ponobne zarządzen1a wydawać co pe 
wien czas z tern, iż naibliższe takie 
zarządzenie będzńe wydane w sobo
tę 23 bm. 

Reorga~izacja pOlicji politycznej. 
Warszawa. 
Minister spraw wewnętrznych pod 

pisał rozpcrządzenie dotycZ'ące reor 
gaciw,cji policji politycznej. Sf·ra a 
związana jest ze zniesieniem t. zw. 
wydzidu informacyjnego przy Min. 

spraw wewnętrznych, którym kiero
wał ostatnio inspektor Swolkień. W 
związku 2l tern ma nastąpić reorgani 
zacja ckręgowych policji P olityc a
nych. 

Powrót wicepremjera Bartla. 
Warszawa. 
Wczoraj rano powrócił do Warsza 

wy wicepremjer Bartel. ° godz. 5-ej 
po pot. t01:po::xęło się p.osicdz'Znie 
~ . ----~--~--.. ""')' {i,-"a~~ rauy llllfllSLrOW POU prze-

wodnictwem marszałka Piłsudskie
go. Prócz szeregu spral\v bieżących o
raz ostatecznego uzgodnienia dekre-

tu o komitecie obrony państwa załat
wionych ma być szereg -spraw perso
nalnych. Jako kandy~ata na pods~-

Litwini strzelają do samolotów 
polsk~ch_ 

Wilno. 
W rejonie Kalet w odległości 500 

metrów od granicy, litewska straż 
~radoCLna ostrzeliwała samolot polski 
lecący z Augustowa do Grodna. Jest 

to już drugi wypadek ostrzeliwania 
naszych samolotów przez litwinów, 
jaki zdarzył się w ciągu ootatniego ty 
godnia. -

Dalsze szczegóły zbrodni 
we Lwowie. 

Lwów. 
W z:wiązku z z,amordowan,icm kura 

tora okręgu szkolnego we Lwowie 
I='. Scbińskiego otrzymujemy cLaJsze 
szczegóły. Przed niedawnym cvasem 
zgłosiła się do p. Sobińskiego delega 
cja ukraińska prowadZ1ona przez jed
nego z posłów ruskich z Wołynia. De 
le~acja prawadzliła rozmowy w tonie 
wie odpowiednim, wobec czego kura
tor p. Sobiński zagroził, że w razie 
nie zmienienia tonu przestanie z nią 
wogóle rozmawiać. 

Charakterystyczn2 światło 1:13. przy 
gotowania do zbrodni rzuca fakt, że 
w\Szystkie lokale, w których gromadzi 

się stale towarzystwo ukraińskie pac 
tyjne, były przez cały wieczór pu
ste. Dochodzenia trwają w dalszym 
ciągu. Komisarz Mitlener w ciągu no 
cy wyjeżdżał kilkakrot:ru:ie na mieisce 
zbrodni. W rezultacie pierwszych do 
chodzeń przytrzymano kilku osobni
ków. Prawdopodobnie policja w dn. 
wCZlora.j.szym ujęła właściwych spraw 
ców zbrodni. 

Do życiorysu p. Sobińskiego dodać 
należy, że po utworzeniu rady stanu 
został on powołany nla. referenta o
świecenia w Warszawie. Na tym sta
nowisku położył podwaliruy pod mi
nisterstwo oświecenia publicznego. 

Proces o nadużycia w marynarce. 
(Dziewiąty dzień rozpraw). 

\ 

Pierwszy zeznruje bosman Zygmunt 
Ostrowski, pisarz dziennika podaw
czego. Na pytanie przewodniczące
go oświach::za on, że nic nie wie o za
braniu przez kom. Bartosz'ewicza pe
wnego ta.jnego dokumentu prze'zna
czonego dla obcego państwa. 

Kom. Bartosze""icz zaznacZ'a, że o 
mylił się: chodziło mu o powołanie 
na świadka w związku z prowaldze
niem ksiąg marynarm, Zbyszewskie
go, a nie bosmana Ostrowskiego. 

Świadek Bronisław Modzelewski 

dyrektor banku W.arsuiwsko-Gdań -
skiego z roku 1922 i 1923, a jedno
cześnie W tym okresie urzędnik min. 
Skalrbu, bywał u Bartoszewicza, oraz 
brał udział we wspólnych kolacjacft 
7J admirałem Porębskim. . 
Świadek zupełnie nie przypominą. 

sobie, żeby rozmawiał telefonicznie z 
admirałem Porębskim i żąda,ł wypła
cenia akredytywy 1.590.000.000. mk. 
Przyznaje, że umieszczl1lnie akredy
tyw IW jego banku, było dobrym inte
resem, ponieważ bank obracał temi 
płer ięd znni. 
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Każda epoka w ysuwa na czoło 
pewne hasło tak często powt arzane, 
iż wreszcie traci ono wszelki sens. 
Hasłem t8-go stulecia był "powrót 

do natury" i "postęp". Wiek 19-ty o
dziedziczył przymiotnik "społeczny", 
który posłużył" za płaszcz dla niezli
czonych objektów. Wieku dwudzie
stego - poczy~jącego się od zakoń 
c zenia wojny - siałem hasłem jest 
okrzyk: cywilizacja ! 

Ni~ nal~ży przeoczać tęsknoty i 
troskI, zWIązanych z każdem z tych 
haseł: tęsknota za czemś nieokreślo 
neII!, t roska o dobro, ktore można 
utI1adć lub już się utraciło. Wiek 
18-ty, zmęczony swą wielkopańską 
~gładą i cywilizacją klasycyzmu, dą
zył .do powrotu na łono natury ,a nie 
znaJą~ dokładnie granic wiedzy i wa 
r~ow postępu, wytworzył ślepą 
WIarę w potęgę oświaty. Cały wiek 

tość, jakość cywilizacji zależna jest 
zatem od eiity - r ozprzestrzenianie 
się zaś jej, czyli jej stosunek ilościo
wy, jest tern więKsze, im większa i
lość ludzi z ni21 korzysta. 

Cywili:oacja jest uosobieniem har
monji i ładu: rozwoju równoległego 
wsz'ysi. L.doln. ludzkich. Prakty::znie 
wyraża się t@ harmonia w dobrej or
ganizacji pracy i w istnieniu zrówno
ważonego rządu, który stawia sobie 
jako cel osiągnięcie o~ólnego dobra 
dla społeczeI1.stwa. W harmonji cy
wilizacyjnej stapiają się w jedną ca
łość pierwiastki materialn~ i ducho
w e· 

Do rzędu prawd zhyŁ często przy-

taczanych należy znacze'Cic czynni
]<a rel'gijl" cgo, jec1n~go 7 :r; a\vażniej-

1 , ,1 •• .: • 
~zy::n w:;re Cl plęClU czynm,ww CyWl-

lizac;i. Cywilil al"'j2 jest wtedy tylko 
żywotną, gdy ośrodkiem jej staje się 
pie!"\viastek duchowy. ReJi gj,~ i cy
w·ilizacj ę możnaby l1aVi '2t określić z 
pew-ną sh'sznością jalw pojęda po
krewne. Wszystkie wieUde cywiliza
cj e przeszłości opierały się ra reli
gji. 

Silną i trwałą jest tylko t2 cywili- . 
zacja, kt )ra się opic<a na uniwersa
liźmie. Dlatego tc':' cywni.~L:.cje P~{ 
te na re1ig, a ~h politeistycznych nic 
były nigdy uniwcr~ali!)t"yczr:'::!3.1i, rdc 
wychodziły poz·a cbn;b miasta, 1.:ra-

ju, pal'Siwa. Dor.iero ·lllon.ot~izm 
"'!raz ~ :! swym po;~ciem jedności po
t-cafił objąć cały świat. 

C .',viliz<,.cja pozbawio a pOjęcia 
boskości płycieje, ma terjali 1; 'e się, 
h-ad równow3gę i harmonjęj śród c
ity szerzy się anarc!:ja umysłowa, 
śród 1112.S - poziemy. a:limaHc7.ny 
m.o.tE..rjdizm. W?lka nacjoll:J'jnnów i 
w::dka klasowa dopełniają n';:uy roz 
padu wc .,.T:l~trznego A to j!!::' e"t po 
v.-rotem do bai'b::tl'zyństvia. 

Gonzague de Reyn'JtJ 
Dcleg:l.t Szwajcarji do Ligi Nar,. 

profesor ur.iw· w BćrnH!. 

19-ty charakteryzują ar.tyspołeczne 
stosu lJ.ki między kapitabm a pracą . 
s tąd też po; ęcie i hasło " społeczne" 
st~j~ ~ię :o~zajem idee fixe. A j eśli 
~ZlS1~1 mO\Vlmy tyle i ciągle o cywi
hz,a!C)I, to dlatego zapewne, iż odczu 
warny zagrażające jej niebezpieczeń 
stwo. 

Rażąc~ przeciwieństwa, Nocny ruch l zycie na !Hontmarire. - Ty py lL:icz'n . - Nocile lokale r02 ryw-
k Owe Paryża. Gdzie koncentruje się życie miądzYl1arcdow"': cyg~merji Nty5Łyt:L :cj ? - Kam~enny sylt.bot i 

deałów ducha ponad środowiskiem r07.,usły. 

(Korespondencja' v:la s11:!.). 

Cz~~że j e~t cywilizacja ? Aby ją 
okreshc musImy clotrz e;ć do najważ. 
jej części składowych . 

Paryż, 16 października. wija się barwny korowód różnych lub kna jpa artystów. "The Jockey" 
Czytelnik domyśla się zapewne, że angielek, ameryka11ek, murzynek, przy bulwarze lVlontpar.r asse. Jest io 

jest tu mowa o dzielnicy M ontmartre. cowboy'ów itp. pcdobnie jak słynna "R otonde" przy 
Ją to bowiem na..zywają sercem 'noc- Dek oracje wspa~11ałe , a scena, tym samym bulwarze, ulubiony lokal 

Pierwszą cechą wszystkich cywili 
zacji jest ich konserwatyzm. Celem 
cywilizacji jest u trzymanie zdoby
czy ludzkich, obrona dóbr i wartości 
i s~mego człowieka przy pomocy jak 
:ua!doskonalszej organizacji spotecz
Rej. 

nego Paryża. zwłaszcz a VI pierwszorzędnych tea- między;rnrodO"1Ncj cy~anerji artystycz 
:fiwna to dzielnica, dziwni ludzie. trzyk ach posiada .zadziwiającą ma- nej z obu półkuli, k tóry k armi ich 

Konglomerat kcntnz<.St ów i pr;zeciw- s zynerj ę , dzięki której numera idą wrażeniami, daj ąc wiz.je 'w prrost fan-
noś ci. bez przerwy i możliwe są także zja- tastycme. W tym tłumie różnobarw-

wiska, jako autentyczne re'zioro i łód- nym możn:l l1yć świadldem wyuzda-
Wspaniały dom nowoczesny opie- k i na scenie. Swoboda na sali ,zupeł- nych tańców, Ja. często zwłaJs:zcza. nad 

ra się o mal.y staroświecki budyne- na\, gwar , w-esołość, żarty w różno- ranem świadkiem bójki na pięście , 

Stąd zaś wyprowadzić się daje 
~rug~ cec.ha: ciągłość. Kapitał cywi
lIzacJI zwlększa się faktycznie tylko 
o te warto~ci, które potrafił z.a~bo-

czek, wytwOI1fJY panicz splac!zr u;e pod dźwięcznych j ęzykach płyną tu peł- między gorącokrwistymi mieszkańca-
rękę Z dziewką uliczną , dama ze świa fI ' d . ną a ą. mi p om ma. 
ta t onie w objędruch apasza. Dość Ucznie w Paryżu osiedleni ro Nad ce.r trum tego nuwożytMgD Ba 
Każdy indywidualny i ekscentrycz s janie _ emigrarci pozakladali wie bilonu , nad środowiskiem radości i 

ny sposób ,zarobko~1amlla uchodzi tu le dsiębiorstw restauracyjnych ro?pusly, · : .kiem jest Montmartre, 

"1II".II.~~~~"ft~~~~~~~~~_~z~a~n~o~ln'm"a~]r.n.-y.,.z.'a.s .. · .. k .. a.ż.d.;y~n .. o.r.m. a. i .. n.,;.y __ ~l~la~;,~;.~:;;.~i~p~O~P~is~t~lj&ą~·.;w~m~·~c~h.w-..... ~t~o~i~i '" nia !a ba zylika Sacre-coeur 

lliu możliwem bunenia. Zmiany i Uzu Montmartre śpi spokoj,r:ie za dnia. 
C; sWymI zgórzu, jak", hal~io!-.J~":';;"' .... _ 

mi cygańskich r omarsów. Niezwykle ny znak istnienia wyższych c: 
pełnienia odbywają się zwolna,' w spo Żyć zaczyIlla, dopiero po godzinie dzie 
sób naturalny. Kapitałem cywilizacji siątej, a głównie z uderzeniem półno-
Sll: przekazane i zachowane wartoś- cy. Wszrystkie lokale, bary, kabarety, 
ci; z.niszczenie ich p'l'owadzi do stanu da,ncingi i tingle - t alngle otwierają 
barbarzyństwa. Albowiem. cywiliza- w tedy swa gościnne podwoje. 
cja musi c z erpać z rezerw, na które Z teatrów i do teatrów, z dancin-
składaryą się cywilizacje okresów po gów i do nich jJadą i idą tłumy panów 
przed.z~jących. Czyż nie czerpi emy w smokingach i pań w wieczorowych 
z tego, co nam pozostawiły t. zw. an- toaletach, - od wysokości parteru, 
cien regime, średniowiecze, Rzym i aż gdzieś pod niebo iskrzą się naj-
Grecja? Czy nie odwołujemy się czę- różnie ;sze stałe i ruchome reklamy 
sto w poszukiwaniu reform, do prvy- świetlne, port jerzy w barwnych stro-
kładów przeszłości ? jach stoją u otwartych bt1am tych 

Trzecią cechą cywilizacji jest sta- przybytków rozkoszy, :zaś na ulicach 
bilizacja. Prawo Archimedesa jest ruch samochodów, OIlliI1Jibusów i pie-
podstawą niezłomną k,a 'żdego ruchu szych niesltychany. PrzewyżSZlat jesz-
postępowego. Im silniejsza i trwalsza cze ruch wieczorny na wielkich bul-
jest stabilizacja w organizacji spo- warach w okolicy opery. 
łecznej, tern pewniejszym będzie roz ~ Sznur ludzi ciągn~eI się bez przer-
wój cywilizacji. Stabilizacja ściśle wy; kobiety z 'YYffialOW1aJnemi jak lal 
łączy się z pojęciem ładu i porządku, ki twarzami, z ustami jakby wycięte-
tych zaś owocem jest pokój. mi z czerwonego papieru, więcej ro-

Cz.wartą cechę cywilizacji trze:ba zebrane jak ubrane, przeważnie z 
umać w czynniku postępu. Warun- włosami obciętetci "a la garconne"j 
]dem postępu są, jak mówiliśmy wy_ mężczyźIIl1i różnych sfer, począwszy 
żej, konserwatyzm, ciągłość i stabili- od "fircyka", będącego na utrzyma-
zacja. Cywilizacja, któI1Cl! krzepnie i niu u swej kochanki, .~ skończywszy 
zatrzymuje się na pewnym punkcie na wytwornych gentelmamach, chcą-
swego rozwoju, znajduje się w stanie cych zak'oSlz.tować nocnej roz.rywki w 
rozkładu. Cywilizacja nie może się te!U sercu ICozbiawionego Paryża. 

Są tu wielkiel i wspMlJiałe sale, jiak 
ebejść bez naprawy. i małe duszne salki, wSlzystkie jed-

T ak więc upodabia się cywiliza- nak rzęsiście oświetlone i przepełnio 
cja w swym powolnym rozroście i ne ludzani, żądnymi zabaw i rozkos.z:y. 
kruchości swej bl.!dowy do organiz- W pobliżu cał1a moc drobrJYch hote-
mu ludzki.ego, którego jest dziełem. lików, podejr.zanej kD'Ilduity, których 
Cywiliz.ację należy oceniać nie wed właścicielce wypożyczając pokoje na 
lu~ skali jej możliwości, lecz według "chwile" i na "godziny" robią wcale 
faktów; nie to, co może ona stwo- niezłe interesy. 
rzyć, łecz to, co już wytworzyła, jest Tym, którzy na bruku paryskim 
jej miarą· znaidują się .z dobrvel wypchanym 
Twórcą cywilizacji jest człowiek, portfelem na MO'ntmar.tre, jak i ~esz; 

czyli dokładniej się wyrażrujac, isto- tą w całym Paryżu tI:'1e ZJabrlakme z 
ta. ludzka; nie człowiek - jednostka, pewnością wesołych wrażeń i ro:zma 
lecz człowiek swego czasu, otocze- itości. 
ma, społ~czeństwa. Cywilizacja jest Z niezliczonych miejsc podkasanej 
zatem- sumą czynników kultury indy muzy wyróżnia się przedewszYstkiem 
widua1nej. slynn:1Y "Moulin Rouge", iZ wielkim 

Wynika stąd, iż cywiliZ!Ci.,cja musi przepychem urządzony, dalej nie-
być zarówno jakościową jak ilościo- mniej słynny "F oLies bte'1'geres", Ca-
wą, zwłaszcza zaś jakościową. Albo- sj,r.o de Paris, Alhambl1a, O1ymp~aI i 
wiem ludzkość dzieli sie na dwie ka inne. Na program w tych lokalach 
tegorje: twórców i konsumentów cy składają się pJ'\zeważnie produkcje ba 
wiłizacji. Twórcami cywilizacji są r;- letowe, po~~sy śpiewaczek, operetk,a, 
lity. Nie można sobie wyobra,zić za- kuplety, 'a co najważniejsze prezen-
tem cywilizacji bez elity, tak jedno- tacje 'Ilajmodniejsz:ych kostiumów i 
stek jak i g'fUp społecznych. War- przepięknych toalet. Na scen1?J pliZ.e-

oryóinalne są chińskie kawiarnie i ideałów od te j znikom ej uciechy i 
sp:e.hmki, gdzie obcy przybysz odnosi przemij" ją:::ych sZ3łów docz::,s.r.e go 'by 
izwykle wiele wrażeń. wota. 

Jeszcze in,qt charakter posiada a
meryIDarlski dancing - bar "Gipsy", 

L. Łydko. 

Ze św"ała .. 

(;b :ąkanie wskllłek urody. 
Amerykanka zwarjowała pod wpływem powodzenia .. 
Z ciekawym wypadkiem mieli o

statnio do czynienia psychjatrzy ame 
rykańscy, których powołano do łoża 
premjowanej piękności w Los Ange 
los, miss Katarzyny Grant. Chora -
oprócz wysokiej gorączki - wykazy 
wała wyraźną manję prześiadowczą, 
co wyrażało się w upart e1m powta
rzaniu kilku słów: "Jestem królową! 
Dlaczego nie oddaj ą mi honorów 
królewskich ?" 

Zbadanie chorej doprowadziło le
karzy do wniosku, iż z,a,chodzi tutaj 
wypadek zaburzeń psychicznych na 
tle zbytnich sukcesów, które miss 
Grant odnosiła stale w przeciągu 
swego niedługiego życia. Miss Grant 
uważała za }edyny cel życia. zdoby
wanie ną.1~ód na konkursach pięk
ności, ta~*t5 i.'lr ząd~anych we 
wSlysfl{ich miastach i miasteczkaich 

Stanów. W związku z tern zapadła 
pl'zedzwszy"tkiem na podróżowanie 
odwiec1żając wszystkie miejscowości, 
gdzie mogła sprezenow. swoją urodę. 
'Wielkie cierpienia wywoływał u 
niej fakt zbiegu konkursów w tym 
samym czasie w różnych miejsco
wościach, a do l- ,oważnego rozstroju 
doprowadzała ją każdoraz.owa klęska 
Niemal wszystkie gazety z całych 
Stanów prenumerowała ta bohater
ka piękności, aby porównywać opi
~ję o swej piękności i orientować się 
w terminach konkursów. Udział w 
konkursach był dla niej ustawicz11lym 
hazardem, który ostatecznie przypła 
ciła zdrowie';'}. 

Ofiarę nadmiaru piękności prze
wieziono do szpitala w Nowym Jor
ku, gdzie przepowia.dają jej przewIek 
łą kurację . 

Uniwersytet miłości. . 
Otwarcie pierwszego semestru najniezwyklejszej uczelni 

na świecie. 
Po całoróC2lDJem opralc.owywamu 

programów naukowych i pO' wielu 
dyskus,jach otwarto wreszcie pICzy 
uniwersytecie W Bostonie nawy fa -
kulteŁ, który ma za zadanie kształ
cić młode damy w miłości i wiedzy 
małżeńskiej. 

Kolegjwn profesorskie w Bostonie 
jest mniemania, iż wiedza miłości i 
małżeństwa conajmniej jest tak skom 
plik owa na i trudna do ogalinńęda', jak 
filozof ja ub prawo międżynarodowe . 

Studjum trwa trzy lata. Po wysłu
chaniu sześciu półroc,.zjy kandydatki 

mogą ubiegać się o dyplom. 
Nowy fakultet nie wydaJje wpraw 

dzie pateniów doktorskich, lecz ogra 
nicza się do tytułu C.B. (CertiHed Bńde), 

co oznacza na'TZecZlOną dyplonowan.ą. 
Niewątpliwie tego tytułu nauko

wego używać będą amerykańskie 
damy na biletach wizytowych i za -
proszeniach ślubnych. 
Wszyst~ie studentki nowego fa. _

kultetu są ka,ndydatkami na żooy -
przepis uniwersytecki nakazuje 
przzyjmować wyłącznie, młodzież żeń 
ską od 18 do 25-ego roku życia. 

Najważniejszą katedrę na tym fa-
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kultccie zajmuje pani Mabel Macdo
,;xi.ld, H-letnia dama, 1<'tóra ogłosił'a 
wykhdy r.t. "Milo€ć i małż~ństwo" 
ora·L "Psychologja mężczyzn". 

Innych dwunasta profesorów 
,·:b crnniczą kandyd::t~; j ra "rJyplo
.'V.,,:J liC n~;·ze-::zollc" \.' arKany gos
podarstw,::t domowzgo, wychowrur.>ia 

dzieci, kuchni, oraZl prawa małżeń -
~.kiego. 

Na fakultet zapisało się 205 słu -
chaczek. 

Z zapaiem z.abrały się do nauki, 
Il i{.wiadomo tylko, I>Y tytuł: C.B. 

prL. yniesie im szczęście 

Wieści z kraju. 
~~~ ~*'!':=s!!..~SóJĘ.!'*_ .. "!!!"!'~'.--

Położenie .banków prywatnych 
w Po lee. 

Wywiad z p. Antcnirn Wieniawskim, wiceprezesem 
Banku Handlowego w Wa'rszawh~. 

P. A. Wieniawski udziela następu 
jących irAormacji w sprawie poloże
nillI obecnego naszych bank6w pry
watnych. 

,,- Czy pożądany jest udział ka
pitału zagranicznego w naszych ban 
kach prywatnych?" 

,,- Jednym z zaSillJdniczych wa -
rtluków zainteresowania się kapita
łu zagraJ:1cznego VI życiu gospodar
czem j-'olski, a w b:!nkovv·osc.i szcze
gólnbej, jest uregulowanie stosunków 
W3Autowych. '1 yIko wtedy kapitał 
ten pr L:yjSĆ I1lc;~e na wanmkach nor
malny'_h, inacLcj szukać on zawsze 
będzie r.uepomiernych zysków, któ
reby S Ul.." o\v-ić lhOgty rekom.pensatę 
za ryzyko, na Jakie przy chwiejnej 
walucie jest narażony. 

Ud2aalu kapitalu zagranicznego w 
bar;kovlości polskiej nie obawiał -
bym się, o ile rzecz prosta będzie to 
blpital poważny i solidny. Przy u -
miejęŁnem użyciu tego kapitału mógł 
by on wpłynąć korzystnie ,na rozuój 
ż)'cia gospodaic_ego Polski. 

Musimy sobie ;asno zdavrać sI--ira
we. że warunki b: odatruch bardzo 
uj~n.}[Ile wptynęły na bankowość pry 
walną .Na temat ~2J1 rozrwodzić się 
nie mogę, pragnę z~<.nac.~yć, że do 
t"kiego s~anu przyczyr.,ily się nrewąt 
pliwie i błędy w kie.ownidwie, na 
które ocza zamykać nam nie ·.-\tolno, 
ale przedewszystkiem i w a rur..tk i od 
b;mków całkowicie nie"ależne, a 
wi{~c: infh.cja, stos!luki uniemożli -
wia,ące ,r.ormalną· p.ra.cę i konkuren
cja stworzona przez banki państwo
we. Jeżeli do tego dodamy nadzwy -
t:z:ł iną zmienność w stosur;kach ma
h~rjalnych klijenleli bc:.nkowej, któ
ra to zmiennośćstw.a.n:ała ruespo -
dzianki, tak w życiu finansowem 
sz!.odlh'\le, to zdamy sobie jasno 
spr;lwę z warunków, w j<1kich hanko 
wcść pracować musiała, Tak dlugo 
dc.)óki istni2je ustrój kapitaIi~tycz
ny. a j'ak dotychczas nie zdohno za
stąpić go skutecznie inną ko.r,!ce?cją, 
rozwój życia gospodarczego wy!.:!aga 
istnienia silnej i zdrowej bar;ko~.'ioś
Ci. Podstawą jej egzystencji muszą 

być dostateczne środki i zasoby-, 
stąd konieczThość zdobyda tych za
sobów poza grani,~ami kraju, Jeżeli 
wewnątn. kraju zdobycie ich jest 
ni'cmożliwe. 

Nie obawiałbym się owladnięcia 
życia gospodarczego pnez kapitał 
J.agranlcu.'Y, w~adomą jest bowiem 
rzeczą, że z biegiem czasu kapitał 
ten ma tendencję powrotu do swej 
Ojczyzny lub też sz:uko.nia gdziein -
dziej koaystnych dh siebie warun -
ków i wtedy k~ą)ib1 miej.;,:owy za
stępuje stopniowo oclt-1ywający kapi 
L.J zaglaI!i~Zfy. . 

Na-,\Tiasem wspO:Jl1J:'( tylko, żz 
błl~dcm je"t mniemanie, jakoby a. -
normair,ie wysóka s-Lopa procentowa 
praktykowana obecnie w kraju, by
ła LG!.chętą dla kapitaiU zagranicz -
r: ~:c. i~ óżr.ica bowiem tej stopy pro-
C8J]tO\~-ej niz stano;y-l kompensaty, 

tam, gdzie kapitał zagrarliczny oba -
Vlia się ryzyka walulo',vego, na punkt 
ien słusznie kładzie duży nacisk petO 
fesor Kemmerer. 

,,- Czy istniejące banlki u nas 
wyczerpują wszystkie tyJ:.'Y istnieją
cych zagranicą instytt~cji kredyto -
wych?" 

,,- SpegaliI:ac;a banków istnieje 
.zaws:T.e VI pewr:;ym sta.djum daleko 
posttni~bzgo rozwoju gospodarczego. 
Dotychczas w Polsce poszczególne 
ba.nki dokonywały różnego rodzaju 
operacji, były więo poniekąd uciwer 
~alnemi; wynikało to z warunków 
życia. W ostatnich b1ach nastąpiło 
pCWr.1C .zróżniczkowanie. 

Sądzę, że w naszych warunkach 
zbyt daleko idąca specjalizacja by
łaby przedwczesn:u, zarówno bowiem 
rozkład ryzyka, jak i pewna równo
miewoU obrotów, c.zyni w naszych 
warunkach pożądanem, ażeby insty
tucje flnanso",;e obsługiwały kilka 
dziedzin życia. - Sądzę, iJe- bardzo 
ważre zadania m±ałaby instytucja 
specjalnie stworzona; dla obsługiwa
nia eksportu. Instytucja bowiem ta
ka wymaga specjalnej organiza.cji i 
specja lnego uwzględnienia handlu 
7agranicznego" . 
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XXIV. 
Od chwili przybycia Marji Lucjan 

stał jak na mękach, a cierpienie to je 
go zwiększało się z każdą minutą. Co 
zaś do Łucji, ta o niczem rde wied,ząc 
nie mogła pojąć przyczyny nagiego 
zmieszania panny Harmani. Marja 
zbliżyła się ku drzwiom. 

- Zatem pobierzecie się wkrót
ce? - ·z.apyta.ła, zwracając się ku 
dwojgu obecr.ym. 

- .Mówiłem o tem wszystkiem o; 
cu pani, jak to było mym obowiąz
kiem - cdrzekł Labroue. 

- Jakto? mówiieś pan o tym za
miarze memu ojcu ?-p'ytała. Mar;a 
ze zdziwieniem. 

- Tak pani. 
- Kiedy? 
- Przedwcwraj. 
- Ahal to dobrze - odpowiedzia 

la. - Życz-ę wam s7częscia obojgu. 
To jednak nie przeszkodzi ci Łucjo 
dla mnie pracow.ać - dod~ła,ztmie 
niając ugle ton mowy. - Liczę na 
twoją punktualność. 
~ Nie zawiedziesz się pani, 
- Ze-gaa.jcie więc ! 

- Lecz pani jesteś znużoną, po
zwól mi odprowadzić się do powo
zu. 
• - Nie, nie l . 

- Lecz; prbSz~: .. _ 
- Nie nalegaj! - zawołała niecier 

pliwie milionerka - przykrość byś 
mi tem zrobiła. Zostań przy panu Lu 
cjanie... on Jutro wyjeżdża... nie na
Jeży ci pozbawiać go !Swej obecności. 
Czy pan zobaczysz si~ 2J mym ojcem 
przed wyjazdem, panie Labroue ? 

- Nie, pani. 
- Nic mu pan nie masz do powie-

dzenia? Żadnych objaśnień nie bę
dziesz: potrzebował od niego ? 

- Żadnych; odebrałem szczegóło
we rozporządzenia, do których z ca
łą ścisłością się zastosuje. 

- Zatem szczęśliwej podróży, pa
nie Labroue! Do widzenia, Lucjo ! 

I szybko wybiegła, pozostawiając 
dziewczynę oslupiałą wobec zagadki 
jakiej rozwiązać nie zdołała. 

Lucjan uczuł litość dl'8.. owej córki 
milionera, kt6ra pomimowoli z je&o 
przyczyny tak srodze cierpiała. 

-< C{) to w8zy5tko U18.cz:r?... pO" 

PrOjekt wszechświatowej wystawy 
w Warszawie. 

Dowiaduj'emy się, że w dn. 15 b. 
m. ...ostał złożony p. wicem.iIlJistrowi 
przemysłu i handlu, p. Doleżanowi, 
memorjał, przez p. inż. MUllera, ini
cjatora projektu Międzynarodowej 
Wystawy jeszcze w r. 1924 oraz ~IŹ. 
W, Sarjusz Bielskiego, b. dyr. Pierw 
S21el Pomorskiej Wystawy Rolnictwa 
i Prvemysłu w r. 1925 w Grudziądzu. 

W memorjale tym, który motywu
je konieczność rozpoczęcia pTac 
przygotowawczych niezależnie od u
stalenia terminu wystawy, wniosko
dawcy proponują powoł,arue komisji 
111iędzyrninisterjalnej, skladającej się 
L przedstawicieli Min. Przemysłu i 
Ha·ndlu., Skarbu, Spr. Zagranicz., Ro 
b6t Publkz. oraz magistratu m.st. 

Warszawy. Celem tej komisji byłoby 
opracowanie budżetu wystawy, spo
~Jbu jej sfinansowania, prace pro -
pagandowe w krajU i ;zagranicą. 0-
mawiar..:a komisja musiałaby wyłonić 

jako swj organ wykonawczy, dyrek
cję wystawy, podczas gdy z·awiąza -
nie komitetu wystawowego pirzesu -
wa się na czas dalszy. Wnioskodaw
cy podają również ogólruy plan fina n 
sowy, polegający na zasadach sub -
wencji rządowej, pożyczek sarno -
rządowych, subskrypcji kapitału 
gwara..'lcyjnego, oraz stworze·ntiu spół
Id akcyinej dla budowy terelliU wy -
stawowego, przewidzianego przez 
magistrat warsza,wski i zatwierdzo -
nego prze21 min. robót publicz.. na 
S,;skiej Kępie. 

Przewidziany deficyt według wn:io 
skodawców łatwo da się pokryć 
przez wydz;erżawienie terenu wy -
stawowego specjalnemu ad hoc stwo 
rzonemu konsorc;!lm akcyj:r..emu, 
któreby przez sZlereg lat na tym tere 
nie ur:z:ądzało wystawowe imprezy 
dochodowe. 

Napad bandycki pod Easkiem. 
W dniu onegdajszym około godziny 

12 w nocy niewykryci dotąd sprawcy 
dolłonali napadu l1abunlkowego na Ja 
na Bruka, zamieszkIalego we wsi A
nielin, położonej zaledwie o 4 kilo
metry od Łasku. 

Bruk miar w tych dr:liach otrzymać 
znaczniejszą kwotę pi c ni ę dlz.y , zezem 
też pic krył się zupełnie'. 

Onegdaj rano wyszedł do Lasku za 
interesem handlowym i dopiero o 
pótnocy wracał do domu. Kiedy wieś 
Diak przechodził pnzez mały zagajnik 
położony tuż pod Anielinem, zasko
czył·o mu drogę trzech uzbrojoruych 
dt1abów, .z których jeden posLarlał re 
woh.er. Domagali się od Bruka pie
niędZIY, a kiedy im odmówił i jednego 
ze zbirów udCłrzył laską, bandyci rzu 

clli się na niego i rękojeściami noży 
oraz rewolweru pobili go do utraty 
przytomności, poczem zraboW!.3!1i mu 
portfel, .zawierający 400 złotych go
tówkij weksle na sumę 850 ziotych 
oraz dokumenty osobiste i .:zbiegli w 
kierunku Lasku. 

Po powrocie do przytomr.ości Bruk 
z trudem dowlókł się do Anielina i 
powiadomił o napadzie policję. la 
zbiegłymi opryszkami wsucz·ęto ener 
giczny pościg, który po powstawio
nych przez ba'rdytów śladach, dOl)rO 
wadził do szosy laskiej i tam dalsze 
ślady l11iknęty. Pościg he7. pożądane
go rezultatu, pnzerwarJO nad ~?[Ilem. 

Dalsze ~I(}szu.khvania za odsz.uka
niem bandytów trwają. 

Kobiełv tą aią-aJ"b6\L.Cvwilnych 
i rozwodów. - , 

Uchwały kl. polit. kobiet postępowych. 
Warszawski "Klub polityezny ko

biet postępow)l1ch", uchwalił w dniu 
13 b,m. rezolucję, uznającą koniecz
I:'OŚĆ jaknajszybszego przeprowa -
d7enia tej reformy i oparcia jej na 
prawi-e cywilnem. 

RezolUCja brzmi: "Żądamy ślubów 
i rozwodów cywilnych z pozostawie
niem dowolności ślubów kościel -
eych; zniesienia wszelkich ograni -
,czeń praw mężatki, odnoszących 
się do jej spraw osobistych i m.jąt -
kowychj wprowadzerua. obowiązko
we~o świadectwa zdrowia przy za -
wieraniu małżeństw nc.>. z:asadzie 
specjalnej ustawy, wreszcie przeka -
zania prowadzeda ksiąg stanu cywil 
nego ślubów, urod~in i zgonów wy -
łąc.znie urzędom cywilnym." 

W motywach tej uchwały podkre 

wiedz mi - pytala Łucja, z-wracając 
się do Lucjana. - Dlaczego panna 
R:!\l"m ant , wszedłszy tu i zobaczyw
szy nas rarz.em, zmier~Ha nagle wyraz 
twarzy, uch wiała się, pobladła? ... 

Dlaczego ona~ tak zwykle dla mnie 
lago dna, dobrotliwa, przybrała ton 
mowy szorstki, wyniosły, jakiego ru.g
dy dotąd u niej nie dostrzegałam ? 
Dlraczego jej słowa przepełnione by
ły goryczą i jakby cierpką ironią? .. 
Dlaczego wreszcie, przybywszy tuta,j 
J:la pogadankę, odjechała tak prędko 
z załzawionerni oczyma, w których 
tkwiły 2larazem błyska.wice gnie
wu ? ... 

- Nie wiem - odrzekł Labroije, 
nie chcąc wyjawieniem prawdy za
smucać sel'ca swej ukochanej, mówić 
jej o propozycjach HarmantaJ, jakie
mi z bLaskiem milionów zaświecił 
przed jego oczyma, - Pa"nna Marja, 
jak ci v"iadomo, jest słabowitem, roz 
p~2szczonem dzieckiem... Fizyczne 
cierpien~~, którym pod'lega, oddziały 
wają na jej staiD moralny; doznała wi 
docznie piersii()'Wego ataku, skutkiem 
p!'Zebycia sześciu pięter, co spowodo 
wał:o jej rozdrażnienie. To tylko u
sprawiedliwilal ten dziwny sposób za
chowar.a.a się, który i ja zauważyłem 
wraz z tobą. . 

- Rzeczywiście ... dziwnem było jej 

ślor.o państwowe zna.czenie ustawo
dawstwa małżeńskiego, społeczny 
·,:harakter instytucji rodziny, znacze
nie czynr:,ik6w moralnych i społecz
nych w wSipólżyciu małżonków oraz 
konieczność uwzględDQenia czynni

ków zdrowotnych, zwłaszcza ze 
względu r..a zdrowie potomstwa. 
Rozerwalność małżeńska powinna 

być dopuszczalna w tych wypadkach 
gdy związek staje się niesz{;zęściem 
lub krzywdą dla jednego lub obojga 
małżonków i zgorszeniem dla ich 
potomstwa. Wreszcie reforma prawa 
maJżeńskiego powinna nadać stano
wisku żony i matki należną godność, 
odpowiadającą społeczn.emu i oby -
wateIskiemu stanowisku kobiety pol 
skiej. 

Izachowanie się ... bardzo dziwnem -
odpome<lziała Łucj,ai opuszczając gło 
wę w zadumie. 

- Przyznaję to - rzekł Labroue 
- lecz wreszcie, co nas obchodzą elzi 
wadwa tego biednego dziewczęcia, 
dotk.rriętego newrozą, mimo swych mi 
ljonów. - Pożałujemy jej, nie myśląc 
o tem już więcej ... Niechaj jej odwie
dziny nie psują nam dzisiejszej s.wz.ę
~1iWle? niedzieli. Możebyś wyszł-ru ze 
mną na przechadzkę ? 

Najchętniej. Czuję potr,zebę wyŁch 
nien~a na świeże m pO"\'1ietrzu, lecz 
pod pewnym warunkiem ... 

- Że powrócimy, ,mim matka Eliza 
nadejdzie. 

- Tak .. A o której godzinie z-wyk 
le przychodzi ? 

- Pomiędzy piątą i St7óStą 
- Wrócimy na czas. Przechadzka 

nasza nie potrWJa Zlbyt długo. 
- Dobrze ... gdy wrócimy zajmę się 

przygotowaniem obiadu i w1€:ozór 
pr,wpędzirny razem. A be·raz pójdę 
się ubrać - dodałlo dziewczę z raz 
pogodz.oIllą twarzą. 

- Idź, będę .DJaI ciebie oczekiwał. 
Łucia. weszła do gabineciku, który 

jej służył za sypialnię, gdzie przebra 
wszy się, wr6ci-lla do narzeczonego. \ 
Oboje wyszli raJZern ~ domu przy uli
cy de Bourbon. 
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Napad hłopów na dwó • 
Zamo dowali matkę właściciela i spalili do szczętu 

cały dwór. 
W okolicacR Włodzimierza Wołyń 

skiego wydarzyły się ostatnio dwa 
fakty, które obudziły słuszne z.anie
pokojenie wśród ludności polskiej 
na Wołyniu. Niedawno został zabity 
zdradzi2cko właściciel majątku Wło 
dzimierzówka, o cztery kilometry od 
Włodzimier;za ś.p. PehOJ1, obecnie 
zas donoszą o bestjalskim napadzie 
na majątek Wodzinów, odległy o 
szesc kilometrów od Włodzimerza 
a należący do rodziny Gregorowi -
czów. 

Napad urządzony był planowo. ,~ 
Gromada chłopów ruskich podpa

liła dwór i zabudowania dworskie ze 
wsz.ystkich slroil, wyprowad;:1wszy 

przedtem bydło rogate i kOl1ie z o
bór i ze stajni. W przeciągu paru go
dzin z dworu i budynków gospoclal'
ikich pozostały jedynie zglisz·c.z·a. 

W szczątkach domostw dworskich 
znale tlono zwęglone zwłoki matki 

.. ,~(!ha r!!Pl .n ~ 

W numerze 163 z dn. 21 lipca r.b. 
w artykule pod powyższym tytu -
łem donieśliśmy wślad za prasą łódz 
k2l:, o ucieczce czterech bardytów z 
więzienia w radomsku, przyC.I'em 
trzech ·z nich rriało być podczas po
ścigu zabitych Otóż otrzymujemy 

właściciela majątku, ś.p. Ludwiki 
Gregorowiczowej, którą chlopi pod
czas Eapadu zastrzelili. W czaszce 
nieboszczki znaleziono trzy kule. 

Bestjalski ten napc.d, dokonany na 
!.ająŁck, znajdujący się tuż obok mia 
sta powiatowego, które posiada. po
licję i w którem rozlokowany jest gal' 
nizon wojskowy, jest czemś tak 
wstrz;ąsającem i dowodzi takiego 
nie liczenia się ,z wladzą polską, że 0-

pinja publiczna. staje przed tym fak
tem w zdumieniu, ustępującem gwał 
towne; r'zakcji. A wzburzenie wśród 
ludności polskiej jest tern większe, 
że takie napady dokonywane są per 
jodycznie na 'Polskie dwory na "głęb 
szych Kresach" i że wiadomo, iż ce
lem ich jest śterory.zow,anie polskie
go ziemiallstwa i w sposób bandyc -
ki zmuszenie go do opuszczenia. włas 
nej ziemi. 

eg pościgu" 
od Wojewódzkiego Komendanta p.p. 
,sprostowanie , że fakt ten nie miał 
miejsca. 

I rzecz,ywiście trudno, aby ktokol
wiek w Radomsku uciekał z więzie
nia, którego tam wcale niema ... 

Z Piołrk Wal R OK CYt 

Do 
Sz. Redakcji "Głosu Trybunał." 

w Piotrkowie 
Uprzejmie proszę o zamieszcze -

aie w "Głosie Trybunalskim" nastę-
pUi;łC\:gl} lJ.l;yj~~~u.i~. '"'-' __ ~ 
. W związku z listem Nadleśnictwa 
Państwowego Piotrków w Mesz. 
czach, ogłoszon;ym w n-rze 240 "Gło 
su Trybunalskiego" z dn. 19 pa21 -
dziernika b.r. Ma,gistraŁ m. Piotrko
wa wyjaśnia, że po otrzymaniu za -
wiadomienia Nadleśnictwa w spra -
wie nieznośnrych stosunków zdrowot 
nych na ulicy Wo barskiej, Sf:OWO -

dowanych prymitywnem urz<,icl.·te -
niem garbarni, znajdującej się przy 
tejże ulicy pod N-rem 20, Magistrat 
bezwłoc,zmie wydelegował na miej

sce komisję sanitarno-techniczną ce 
lem ustalenia przyczyn, które wywo 
łały stan, opisany w liście Nadleś -
nictwa do Magistratu. W wyniku 
przeprowadzonego dochodzenia ko
misyjnego Magistl'la.t wezwał właści
ciela garbarni, Prejzerowicza KopIa 
do wykonania warunków Komisji, 
zmierzających do uzdrowienia ,a.nti
sanitarnych stosunków w t~j dzielni
cy. 

................ 
.... 

CJ~ 

Po stwierdzeniu, źe właściciel gar 
barni nie wykonał warunków, magi
stratu, względnie tylko w pewnej 
części z,astosował się do jego zarzą
dzenia, .Magistrat w m-cu czerwcu 
.... ..,ystąpił do Starostwa w Piotrkowie 
z wnioskiem o zamknięcie powyż -
s. ego przedsiębiorstwa do CZJasu, aż 
'. t'DYl magistr ~ tu zostan~ w calej 
r dni wykonane przez właściciela. 

Stanowisko Magistnatu i jego za - . 
rządzenia w sprawie ~arbarni zosta
ły w swoim czasie ogłoszone w "Glo 
sie Trybunalskim", wobec czego 
Magistrat me uważał za potrzebne 
informowanie Nadleśnictwa. o podję 
tych środkach zaradczych. 
l'iohków, dn. 20 października 1926, 

Prezydent miasta -
K. Szmidt. 

Z powyżSi.'ego należałoby wnios -
kować, że zarówno nadleśnictwo, 
ja.k i magistrat są w porządku; gdyż 
oba te ur.zędy uczyniły wszystko, co 
do nich należało. 

Obecnie z przyjemnością zamleS
cimy wyjaśnienie starostwa, z ja

kiego powodu garbarnia nie została 
dotychczas zamkniętą! 

Z T .maszowa • 
.. ... .. 
IC 

Połowa sauad:donych towarów w fabryce S. Bornsteina 
od! aleziona. Jeden złodZiej ujętYJI 

Poszukiwaniem skractzonych to -
warów ze skladu ftlbryki !':>. Bom -
steind z"'Jęła się cnel"glcznie policja 
i postanowilaz'a wszelką cenę tę 

·zgra;ę śmiałych złodziei ująć w swe 
ręce. Praca była bardzo utrudniona, 
gdyż ślady kradzieży nie były zbyt 
wyraźne, co świadczyło, że praco -
wali tutaj nielada Hfachowcy". Już 
po kiJu dniach wybyta została me
lina, gdZlie towar był ukryty. Za kry 
jówkę dla łup,u obrali sobie złodzie
je studnię w ogrodzie Związku Za -
wodowego "Praca", która była przy 
kryta. deskami. Policja zajęła się ob
serwacją tego punktu, gdyż nie za -
dowolniła się znalezieniem łupu, u
ważając to jedynie za połowę odro
bionej roboty. Najbardziej zależało 
na schwytaniu sprawców kradzieży. 
to też ogród zw. zaw ... Praca" obsta
·wiony zosŁał przez. wywiadowców. 
Ale jakoś przez osiem dni żaden z 
"posiadaczy" nie Zjawił się po od -
biól' "swych" towa.rów. T,a.kie wy
czekiwanie było wielce męczące, a
le odważnych i der'pliwych pol1cjan 
tów nie odstragyły nawet zimne i 
długie noce. I tak onegdaj nad r~ -
Ilem j'lkiś wóz prz~jecha.ł ulicę Pi -, 
liczną, nastęr:,nie zbocZ'Ył koro bro
waru Knotkego i zatrzymał się w 
f:izjscu pi~ sczyste '. Złoazieje wy
czekiwali piętnaście minut, badając 

K west ja zhliżających się wybo -
rów na. wice-prezydenia zaabsorbo
wala wielce wszystkie ugrupowania 
partyjne w radzie miejskiej , a na -
wet była przyczyną tarć i nieporo
zumień w łonach poszczególnych 
par.tji. Tern też się tłomaczy, że gru
pa niemiecka w radzie miejsK. skła
da się z "dzikich". Jednakże przez 
wycofanie kandydatów p. Augspa -
dla r'. .' ,-ge~o, a także pr eol wy -
sŁawienie (oczywiście po dłu~ich 
narnyslach) kandydatury p'. A Rusz
kiewicza, byłego urzędnika Banku 
Handlowego, a obecnie właśd_iela 
sklepu win i wódek, udało się głosy 

I
c-m,a';te .. k t iJ e Urszuli P. M. 

• jut I). KOl'duli i Alodji 
WS:fhóu ,Iońca g. ~.51 

I paźuzi0!J1JL Zrchó i; g. 456. 

!,łÓ 3. 
PROJEKTY INWESTYCYJNE. 
Jak się dowiadujemy, minister -

51 tuac.ję. Myśląc, że wyprawie ich. 
l ł\! groLi żadne niebezpIeczeństwo, 

trzy indywidua przedostały 'się 
przez płot, mając ze sobą długi kij, 
zakończony hakiem, którym chcieli 
wyciągnąć t war ze studni. Jeden fe 
złodziei skierował kroki wprost do 
tego miejsca, gdzie ukryty był poJ;
Cjant. T en ostatni widzą,;:, Żz. diuźej 
.zekać nie można, wyskoczył ze 

swego ukrycia i pod groźbą rewolwe 
ru rozkazał zatrzymać się złodzie -
jowi. Złodziej począł uciekać, ale 
wysliki j"go był)' dmerrme, gdyż po:::o 
stali wywiadowcy opuścili swe sta
nowska i ujęli go. Reszta, korzysta
jąc z ciemności i LIasłon z drzew, wy
mknęła się. Kule rewolwerowe, pu
szczone za uciekającymi, nie dosięg
ły ich. Zatrzymanym złodziejem o -
kiłlzał się niejaki Rzęcikowski, za . 
mieszkały koło Bociana (Zacisze ~,' 
tłomaczyl się on, że sprowadziła go 
tutaj .. pewna potr.zeoa". W studlli 
znaJclłon0 11 sztuk tow,a,n1j braku
je lE'szcze 13. Policja znajduje się r ) 
trcJ'ie re,Lly złodziei. Rzqc:kowsh. 
był pt"zed trzema laty robotniki~m 'v 
wilanowskie; fabryce sztucznego jcd 
wabiu i przyłapany został na kra -
dzieży pnędzy ze składu, za co od
siedział rok w więzieniu. Obecnie 
został osadzolly w areszcie, gdzie 0-

czekare SWjCU kolegów. 

enta. 
tego ugrupowania zjednoczyć. 

Zjednoczenie głosów niemieckich 
daje kanciydatowi pewne szanse zdu 
bycia wice-prezyder.,tury. Jednakż~ 
czw"rtkowe wybory wykażą, czy do 
świadczenie i powaga tego kandy~ 
t:l wystarczające będą dla rady miej 
sk:ej, by powierzyć mu piastowanie 
tak odpowiedzialnego stanowiska. 

r~tJIYl ~ olA ELE TRYCZl\TA ~ TO-
MASZOWIE. 

7 P,HiOctu pm.iedLen~, rady m'cj -
$,u% r<lZllaC7.0r e!~o na dzisiaj - PfJ
sictlzenie komisji elektrycznej zosta
Je odłożone na nadchodzącą sobotę· 

stwo robót public711ych rozrważa o -
becnie projekty robót inwestycyj -
nych na więksZCI, skalę, dotycząC\! 
budowy gma<::hów rządowych, oży -
wienia ruchu budowlan'ego wogó]c, 
remontu i budowy nowych szos i m,) 
stów, budowy nowych linji kolejo -
wych i t. d. 
• Poważnie brany jest w rachubę 
projekt wypuszczenia t. zw. bonów 
hipotecznych na wwr niemieckich 

____ ~~m=~~m=Bmmm __ ma __ ~~mn~~mm~~za"mm=UD~I~~m;~~~~~~~~~~a.~==~~~RZm=.J 

-o- zwykłe odzienie, udab się do restaura 
Owidjusz, osłupiały ,ruiespodziewa- cji Ojoa Lahire, gd7:ie stałym był goś* 

nem spotkaniem swojej mniemanej ku ciem. 
zynki, z,apytujące; odźwierną o Łu<:';ę Powróćmy jednak do Marji Har-
szwaczkę, wybiegł, jlak wiemy, śpiesz mant. 
nie z podwóI1za. Dopadłszy fiakra roz WyszedłsZY:JJ mieszkania Łucji, 
budzB drzemiącego na koźle woźni- którego drzwi gwałtownie zatrzasnę-
cę. . ła m sobą, córka miljonera zatrzyma 

- Gdzie mam jechać? - zapytał. ła się na przedzi,ale schodów, przry-
t.nże. łożyws.z.y obie ręce do gardła, jak gdy 

- Na ulicę Clichy. by dla powstrzymania łkania, które 
- Jakże, wszystko idzie dobr.ze? gwałtem wybuchnąć chciało z jej pi,er 
- Dobrze, jedź l - odpowiedzna1 si. Następnie otarła czoło zroszone 

Soliveau i wsunął się w głąb powo- kroplami. potu, a walcząc z oslabie-
zu. - Nie mam potrzeby czatowania niem, owba,dającem jej duszą i ciałem 
dłużej w tej okolicy - rz'ekł sam do zeszła ze schodów, minęła podwórze 
siebie. - Wiem, o czem wiedzieć i ws~adłszy do powozu, rozkazała 
p1'1a,gnąłem, a co 'do l'e~zty, muszę po- stangretowi jechać do pałacu. 
mówić z moim prY;DlCypałem. W owej Rzuciwszy się w kąt karety, zapuś 
bytności Marji u szwaczki kryje się ciła na twarz woalkę, dozwalając te-
coś niez,wykłego. Lucjan La,broue nie raz łzom płynąć swobodnie. 
chce zaślubić córki Harmanta, a ona Przybywszy na ulicę Murillo, uda-
przyjeżdża w odwiedzi,ny do tel, u któ la się wprost do ojcowskiego gabne-
rej on się wValŚnie znajdu}e. Miałżeby tUi przed wejściem tam jednak ze-
traf zrządzić owo spotkrclnie i co z Łe- brała całą odwagę, naka.zując, mi1cze 
go wyniknie? Nie posiadam tyle prze nie gWlałtownym uderzeniom serca, 
biegłości, abym rozwiązać ,zdołał tę poczem nagle otworzyła drzwi i we-
tajemnicęj ale mój kuzyn ko:::hany :aś szła. 
niej może będzie widział w ty::11 r?- Harmant s:cdzbtł przed biurkiem 
ide. Przedewszystkiem więc z nim po zapełnionem papierami; posłyszaw 
r.zumieć się n.a.Jeży. szy sz,elest, 2wrócił się ku drzwiom. 

Przybywszy na wskazane nueJscz, Na widok bladej twarzy swej córki, 
zapłacił woźnky, a wdziawszy swe jej rysów .ź~ienionyclt, oczu' ,iaczer-

wienionych i od płaczu ,nabrzękłych, 
ogarnęła nim trwoga. Przerażony pod 
niósł się i podszedł ku niej. 

- Dziecię! moje dziecię! - pytał 
- co tobie? 

Marja skończyć mu nie dozwoliŁal. 
- Os,zukałeś mnie, ojcze - wyją

kała głucho - skłamałeś! Lucjan nie 
kocha mnie... On inną kocha i tamtą , 
zaślubi! 

Miljoner z,a·drżał od stóp do głowy, 
jakby rażony piorunem. 

- Marjo! - zawołał skąd ty wiesz 
o tem. Jcżelim ukrywał przed tobą tę 
miłość to dla tego, że postanowiłem 
ją z",\alczyć wszelkiemi sposobami, a 
co postanowię, spełn,ić się musi. Kto 
odkrył ci t,ajemnicęjakiej iZnać nie 

. .? powmnas. 
- Kto odkrył? .. Ta, którą on ko

cha ... która jest dumną z jego miłoś
ci! Ona o swojem szczęściu rozgłasza 
na wszystkie st1'O,Oly, a on .... który te
go słuchał... on! niezapr:zecz.ył jej slo 
v."cm, ani jet~!1em ~2stem. Ha! cóż ... ile 
jestem powiJa,domioIl'ą? - wołała z 
rozpaczą - chcesz może ojcze dalej 
jeszcze mnie łudzić? ... 

XXV. 
Hannant sŁał w głębokiej zadumie, 

~ pochyloną głową. 
- Widziałaś go więc? - zapytał. 
- Widziałam (;!o przy nie.j... przy 

jego narzeczonej ... widziałam ich pm 
mieniejących szczęściem oboje... f 
ach ... ten wi·lok ich szczęścia omal 
mnie nie zab,ł... Uwielbiają się na
wzajem ... i wI.::rótce się zaślubią!... 

- Nie moj,c dziecię ... ty nie wiec l.. 
temu - rzekł przemysłowiec. - On 
nie może kochać prawdziwie tej ko
biety ... On jej nie zaślubil •. 

Marja wybuchła łkaniem. 
- Dlaczego ojcZle skłamałeś prze. 

ciemną? - wykkała z płaczem -Ala 
czego jeszcze chcesz kłamać? TVloj~ 
kłamstwo sprawia mi wiele złego ... 
Ono roznieciło w mem sercu zwodni
czą ruadzieję; .. I otóż przyszła rzeczy
wistość ... zimna, okrutna, rzeczywi
stość,. .. która stanie się mą śmiercią!.. 

Jakób Garaud torturowany tetni 
słowy dziewczęcia, czuł, iż czaszka 
pęka mu·prawie, był pewien, iż do· 
staje obłędu. . 

- MarlO! - zawołał - ukochane 
dziecko ... jedyna ty moja pociecho, 
jedyna radości na świecie, uspokój 
się.... proszę... zaklinam... nie rozpa· 
czaj ... a,le posłuchaj mmie raczej! J~. 
śli skłamałem, to lUa tego, żem nic 
miał siły patrzeć na ciebie, we łzach 
bolejącą ... 

- Wiedziałeś wszakże, te on inną 
kocha ... 

d. c, a, 

·1 , 
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Piotrków, 
ft.8gj0Ii1ÓW 11. 

Pech ł:t.w, 

LUCY D.O R{l.I~iE. ,-" Sl.te;.ostót:1iC'i rv~lałos~c' kto' t"~ll ttmrzeć musi 
\II Spc1I11ałe l kre a Cj! t l.l fa. I. u., .. 

Wielce sens ( vjr,v film In'l'min:>lnv \\1 8 miu wielkich akt,ch 7. 7ycia sfer ar'st('kratvcznych. 
---.--- - ._. - I 

Na scenie 1 EAI R ABT. LIT. «I< O M E' D J P. » H U M O R' 
I część on SAMEGO POCZĄTKU ... Swie tna komedia w l- ym akcie Z iran

cusUego z repertuaru Qu iqu·olu. 
II C7eść Z N A f1f, ... charakter\ st· C" nv duet iewno - tan 

UL! 11 Od ponied"al ku 18 do ci wart!m 21 p a dzii:fmka 1926 r0l<U. 

śLU NĄ :tO Ą (KSIĄżĘCA KOCHANKA) 
Wielki dramat ż ',: ci cv. o'sa l o n o\~ y w 8·roiu aktach. NAD PROG RAM! Arcvwesoła farsa w aktach? ? ? 

,He!1:' Z· s o .aZa 11. 
__ :ił.'5::ru'~~!~,. ,:z.;;WO·W 

NA SCENiE ! ----A-RT:-TEATR RAJSKI PTAK. Pod kiei'unl<iem B. Orl lńs l{lego -'HA SCENlEI 
DAJEMY DOLARY Wielk!i rew ld humoru w 2 cz ęściach. Taniec-Śpiew Satyra SZUI\ASZ SZCZĘŚCIA 
WSI p NA CHW ILE. fINA·I:. Dol d zi ś dajemy wszystkim wam Po parę sztUI( dla panó w i dla dam. 

o rEa 

marek rentowych, zabezpieczonych 
mieniem obywateli, Bony . hipoteczne 
mają być emitowane do wysokości 
2 miljardów zł. pol. czyli do sumy 
zapewniającej robotom inwestycyj -
nym szybkie tempo Jl'a szereg lat. Bo 
ny t€ w :e,\'n.~j części, mia!\owide 
100 złotowe, mają być dopus.zczone 
do obiegu na~ówni ze złotymi. 

W ten sposób projekt przewiduje 
op-arcie dzieła rozbudowy i odbudo
wy o siły kr.a.jowe, nie zaś uciekanie 
się do pożyczek zagranicznych, któ
re zazwyczaj proponowane są w wa
runkach dla kraju zbyt uciążliwych. 

ROZBnVOW A WARSZJI,"WSK. 
'VĘZtA KOLE.JO'Y!EGO. 

W obecności kierownika robót 
przy rozbudowie kolejowego węzła 
'\.·i Cl 1 fz1.lwsl·i'2«() p . i,±. 01<; ~ e/lskie r5 () 
dol:cnanc p"MJY PGWeg0 wiaduktu 
na Pradze, która wypadła zupełnie 
zadawalniająco. Jednoc2!eśnie dowia 
dujemy się, że wszystkie rozpoczę -
te dotychczas roboty przy rozbudo
wie węzła prowadzone będą nad.al 
przez całą zimę. 

Liczba zatrudnionych przy tern ro 
botn~ków nie ulegnie redukcji. Moż
liwe jest tylko częściowe i chwilo 
we zawieszenie robót podczas mro
zów powyżej 5 - 6 stopni. 

SCIĄ~ .NIE NA
L~żNOSCI P·)DATKOWYCH. 

VI zroożen1-i! czynnoścI egzekucyj -
nych w Łodzi. 

Izba skarbował łódzka, w myśl do
tyc-zqcego ostatniego reskryptu mi
r.isterstwa skarbu, wydala do podleg 
łych S(l~ie urzędów skarbowych okól 
nik, w którym poleca, by u!1zędy na
tychmiast rozpooz~ły a.kcję egzeku
cyjną, do tych p~iatników, którzy za
ległości podatk owe mieli odroczone 
lub roz:lożone ,na raty i wyznacz,onych 
terminów płatności l'ie dotrzymali, 
jak równLeż i do tych, którzy nit2' u
iścili I i II ,zaliczki, Ol'laz I raty III za
liczki Irla pOCZlet pocLartku przemyśło
wego ża r ::Jk 1926. 

Bezwfocznie po uplywie 1 listopa
da r. b., płatnicy, którzy nIe uiścili po 
datku dochodowego za 1925 i II raty. 
pcdatku majątkowego, płatnej do koń 
ca bm., zostaną w myśl okólnika, wel' 
wau:li do zap!:acenia ztaległości w cią
gu 14 dni, poczem zaległości ściągnię
te zostaną pnzymusowo. 

Podobnie okólnik poleaa postąpić 
z płatnikami, którzy ITJie uiścili II ra
ty podaltku gruntowego, której termin 
:płatności uphywa dnia 15 listopada r. 
b., or8JZ z 'P~atnikami, którz;y nie uisz 
czą II Mty III zaliozki na pOcllet po
datku przemysłowego, której term~n 
p-!Ialtności upływa 20 listopada rb. 

Egzekucje będą w pierwszym rzę
dzie skierowane pr.z,eciw płatnikom 
ekonomicznie silniejSlzym, a zalegają 
cym z większą kwotą podatków. 

Do egzlekucji zosŁaną, prócz se
kwestMtorów, utyci oz.ęściowo i u
rzędnicy skarbowi. 

Do dnia 10 każdego miesiąca t1Ia.

czelnicy ul1zędu są obowiązani przed 
kładać sprawozdawia o pr21ebiegu ak 
cji egzekucyjnej, Zlawierające ilość 
wykorumych czynności egzek';1cyi
nych. ilość pozycfi przymusowo SC1<\,g 
JlIiętych, ilość pnzeprowadzonych ~a
<;ytacji oraz kwotę ściąg . ętych po
datków. 

NOWY DEKRET O POSŁACH I 
SENATORACH. 

P. PreZIYdent Rzplitej podpisze 
wkrótce dekret zabraniający po -
słom i senatorom uczestniczenia we 
wład2lach spółek akcyjnych, w któ
rych zruangażowany jest kapitał skar 
lm państwa. Dekret zawierać mat -4 

ar tykuły ino.'>i tytuł o uzupełnie -
D1U przepisów normujących organi
zacj ę władz; spółek akcyjnych. 

O CCHRONE LOKATORóW. 
Whiściciele d'Omów w W,a rszawie 

wnieśli do prezydium rC3Jdy ministrów 
i do zainteresowanych ministerstw 
res()!towy::h memorjał, w którym do 
magają si ę bądź skasowania całej u-
stawy o ochronie lokatorów, bądź 
też poczynienia w niej takich zmian, 
żeby mogli podwyższyć komorne. 

Twierdza oni w memoriale. że 
czynsz.i! s ą' stanowczo za niskie i że 
na leżałob;' podnieść je "przynaj -
mni 'd" w dwójnasób. 
BEZROBOCIE STALE SIE ZMNIEJ 

SZA. . 

Według danych Państw. Urzędu 
Pośredn. Pracy ostatnie tygodniowe 
sprC3Jwozdaniez rynku pracy za czas 
od 2 do 9 b.m. wykazuje ogólną przy 
bliioną liczbę 206.629 bezrobotnych 
W porównaniu z ostatnim tygod -
niem bezrobocie zmrJejszyło się o 
4.599 osób. 

Zmniejszenie ilości bezrobotnych 
nastąpiło w grupach: górniczej (o 
948 osób), hutniczej (o 259), budow
lanej (o 752), włókienniczej (01588), 
metalowf!j (o 440). 

Najwieksze zmniejszenie ilości bez ' 
robotnych przypada na teren P.U.P. 
P.: woj. śląskie, Sosnowiec, Łódź i 
Kalisz. 
OBNIżENIE STOPY PROCENTO

WEJ W BANKACH PAŃSTWOWo 
Ministerstwo skarbu zamierz:a, w 

najbliższym czasie obniżyć stopę 
dyskontową w bankach p.:!.ństwo
wych z 10 na 9 a nawet 8 procent 
1 ocznie. 

HOROSKOPY METEOROLOGICZ 
NE. 

Od kilku dni w całej Polsce z wyjąt
kiem terytorjów najbardziej wysu -
niętych na południe panuje pogoda 
zmienna i chłodna. Warszawski In
stytut Meteoroloj?iczny przepowia -
da na n:a,ibliższe dnie pogodę zmien
ną, chłodną i dżdtystą, jaką m.amy 
obecnie. Po kilku dniach nastąpi 
prawdopodobnie' wypogodzenie się. 

Przed nasŁaniem .zimy możliwy 
jest jeszcze okres stosunkowo de -
płej i ładnej pogody. 

Piotrkowska. 
z KOLA PRZYJACIóŁ AKADE· 

MIKA. 
!\., zebraniu Zarządu Koła Przy -

iaciół a.kademika w dn. 20 b.m. jed
nomyślnie dokooptowano do Za!·z.ą
du p . inż. Kosteckiego. 

Skład Zarządu przedstawia się 
następująco: 
Przewodniczący - starosta Ka -

czyńskij sekretarz: - dyrektor Ko
Łakowskij skarbnik - p. Br>au1iński: 
członkowie: dyr. Trzcińska, dyr. Sta 
wiski, ks. kan. Potrzebski, inż. Ko -
slecki, p. Tyborowski - delegat Ak. 
Koła Piotrkowian. 

Wybór dwóch wiceprzewodniczą
cych odłożono do następnego zebra
nia. 

"LADY CHIC". 
K&zimiera Niewiarowska, na)pl

kantniejsza kobieta w Polsce, z:jeż
dża do Piotrkowa. 

Niewiarowska przywozi ze sobą 
kilkanaście osób zespołu artystów, 
sztab pomocniczy i - rzecz prosta 
-cały magazyn najwytworniejszych 
to·alet. Toalety lekkie, przezrocZIY

ste, będą jednak cokolwiek ochra
niały kształty pani Kazimiery i nie 
dozwolą przez to widzowi ujrzeć 
wszystkiego ... 

Nie ulega r:;ajmme}szej wątpliwoś 
ci, że na występie- Niewiarowskiej sa 
la będzie przepełniona publicznoś
cią, jeśli przet o o tem piszemy, to je 
dynie z obowiązku dziennikarskiego. 
. W so botę wystawioną będzie cał
kowicie operetka w trze ch 'aktach 
F. Arnolda "Lady Chic" i E. B.::l,cha, 
muzyka W.aItera Kolla. Udział bio
rą : L Laszc<zyk, M. Czerniawska, Z. 
Kosińska, Bolesław Horski. F. Suli
m a" Z. Malinowski i in. Reżys'2ntje 
IIcrski. \Yj drugim ak cie wkładka W . 
J (lUcza pt. II S erca". 

Kcstjumy projektowane we włas 
nej pracovmi Toaiety Niewl<:.row
skie j z pracowni "Zuzann,,,,." w War 
s Lawi ,~ . 

Bilety ur . Borczyl<a . 

JESZCZE JEDR.lIl GOśCINNY W 'V_ 
STĘP. 

Oprócz Niewiarowski ej, Messalki 
Adwentowicza miasto p..a.sze odwie 

dza w otatn1ch czasach dość często, 
ku umartwieniu mieszkańców i po
licji, pewien włamywa cz. 

Pan ten trzyma się specja.lnej tak
tyki , a mianowicie: zakrada się do 
jednego lub dwóch lokalów i po spd 
nionem przes tępstwie , opuszcza 
P i ') Łrk ów, c by po pewr ym CZ!l'51e 

lat 78, mieszkanka WSI Plucic (;, gm. 
Gorzkowice, ',.\fraz. z córką Zofją i 
Il1imanem pojechała po ga.łę zie do 
lasl1. W drodz'2 powrotne j, gdy prze
icż(!ź,a li przez wodę, wóz przechylił 
~;ę, rrzygniatając , idącą obok sia -
ruslkę. Furman i córka z trudem wy 
dchy1i Ziembę i zawieźli j ą do domu, 
gd zie jednak po paru minutach 7..mar 
j [l . 

STRAJK EKONOMICZNY 
iViOSZCZENICY. 

w 

W dn . 17 b.m. rozpoczął się S tri' I:: 
na tle ekonomicznem w fabryce p. 
T. Endera, przyczem robotnicy z,a -
~ądali 9 procent podwyżki. Strajk 
:~st ob'?ci1ie ;-likwidowany. Pertrak
t acje na tle €·konomicznem trw c. ją. 

Z KOLUSZEK. 

ćWICZENIA STRZELECKIE W 
HUFCU SZKOLNYM GIMN. KOED. 

W KOLUSZKACH. 

W dniu wczorajsZ!ym odbyło się 
pod kierurikiem instruktoTat PW. po
rucznika Zalewskiego strzelanie o -
stremi ładunkami w hufcu szkolnym 

gimn. koeduk w Kolusz -

I~nów doń z3.witać . ~ 
Tem się ttómacty fak1,- ze pmcll ---t;-.-.~.'"='. <-*-. ---='~~~-":::r :=+:: 

pomimo czatowania nań nie uda to wyrozmh SIę: 
się dotychczas ująć go. Zresztą nie- 1) Demus, uczeń 8 kl., na 5 strza-
ma się tu do czynienia z "fra,jercm", łów z pozycji stojącej - 40 punktów 
nie - odwiedza nas j ,akiś wytrawny, na maksym. - 50. 
rutynowany "fachowiec" i stara się 2) Moltke, uczeń 6 kI. -5 strza _ 
uszczuplić r,lasze mienie. łów - 44 punk ty. 

Coprawda przdladuje go do P:'~- 3) Mardnkowski, ucz 5 kI. _ 5strz. 
nego sto.pnia, "pech": pr.zewazmc _ 40 punktów. 

znajduje próżne szuflady, a często Dwaj ostatni strzelali w pozycji 
k tcś "na1,'niepotrzebniej" W świecie 

leżącej. p'oszy go. . . 
Tak też działo się i ubie~łej nocy, lliiiOt:nI ____ IIIm:l:91CJI:I$f!llw. __ an:lsl:I! .. _IiZIli',m'Irt __ 

Do domu przy ulicy Kaliskiej 26. ODPOWIEDZI OD ADMINISTRA-
przez wybitą szybę dostał się on do. 
mieszkania wła,ścicielki domu, p. ~Jt 
Mystkowskie j i sjlądrowawszy mie
~'zKanie. opuścił je, ponieważ nic nie 
znala zł godnego dlań zabrani,aj na -
tom13st zaczął dobierać się do skle
pu 'Z wódkami, pani Musiałkowskiej 
przvczem wykrawał drzwi. 

S2.mer t2iI1 obudził mieszkająceg:> 
oboh p. p,a,cka, który zaczął złodzie
;c gonić, lecZ' ten znikł w ciemno~ -
ciach 

NAPAD NA POLICJANTA. 
W poniedziałek 18 b.m. o godz. 4 

po południu we wsi Redzteń, p.ow. 
brzezińskiego do mieszkania Balce
raków weszło trzech opryszków, a 
mi:anowicie: l)Stanisław Turlejski z 
Piotrkowa (Toruńska 1), 2) Bolesław 
Bednarek i Piotr Be'dnarek, obaj ze 
Słotwin z ZamLalr'em pozbawienia ży 
cia obecnego tam na urlopie u rodzi 
ców Antoniego Balcerka, funkcjo -
narjusza pol. państw. z Ujazda. 

W chwili, gdy Turlejski zmierzył 
z rewolweru, Balcerek szybkim ru
chem chwycił opryszka za rękę, 
przez Co ud-a.remnił strzał. Na 'pomoc 
Balcerakowi pośpieszyli domownicy 
ale w tejże chwili Bednarkowie rzu
cili się na broniącY'ch. Wywiązała 
się bójka, w rezultacie której opry~z 
ków wypchnięto za drzwi. Jedna z 
obecnych osób zdołała zawiadomić 
znajdującego się w pobliżu przodow 
nik.a polic ji, który pogonił za oprysz 
karni. Turlejski ostrzeliwał się i wre 
szcie z.nikł w zagajniku. Bednarków 
ujęto i odstawiono do dyspozycji sę
dviego śledczego w Brzezinach. Za 
zbiegłym Turlejskim pościg trwa. 
POJECHAŁA PO GAŁĘZIE -
PRZY JECHAŁA UMIERAJĄCA. 

W dn. 16 b.m. Marjanna Ziemba, 

P. Piętce z Woźnik Prosimy o zgło
szenie się do naszeja,dministracji, 
celem odebrania płaszcza, stosow

nie do ogłoszenia o zagubieniu go, ja 
Ide zamieściliśmy we wczorajszym ' 
Nr. "Głosu Tryb.". 

4 UZ2 

SOBóTKA. 

O zwykłej porze naprozno ocz.e
kiwałem w cukierni mego przyjacie
la, aby z nim zagrać w domino. Wie 
działem, że jeżeli ten człowiek zła
ma~ tak silne, jak nigdzie nru świe
cie, piotrkowskie upodobaoia. każdy 
ma swego bzika) - musiało się stać 
coś niezwykłego lub też niemoc zwa 
liła go na łoże. 

Nie tracąc czasu udałem się do nie 
go. Straszny widok przedst8Jwił się 
moim oczom: przyjaciel mój blady, 
zmięty, niewyspany, na stole i pod 
stołem stosy papierosów, pomiętych 
kartek ... Pororowiłem go, - nawet 
nie skinął głową, nie wyrtekł słowa. 
P.atrzył tępo przed siebie, kiwClijąc 
desperacko głową. StNLszne myśli 
przeszły mi przez głowę. Zacząłem 
targać przyjaciela za ramię, krzy
cząc mą nad uchem: 

- Człowieku, na Boga! co się sta
ło?! Czy pisaJeś listy pożegnaln~,
kończysz życie?! Skąd ta despera
cja?! Co się stało? Mówi ... Może ci 
wczoraj "specjalista" rwał zęby w 
Kasie Chorej ? Może cię narzecZ'ona 
zdradziła? I" .. 

- Bydlę !... - i znów cisza ... 
- Błagam cię mów ! 
- Zle, gorzej, niedobrze! Dziura, 

przeklęta dziura, wielka dziura ... 



• 

Str. 6. 

-Mówże - rzekłem, z.aniepokojo
ny, patrząc na, przyj.a.ciela, - jaka 
dziura, gdzie.? ! 

- No, nie rozumi.zsz, Piotrków ! 
Piotrków! Było jedno jedyne pióro i 
niema go, niema,o Boże! u.tema! Rozu 
miesz '! ! 

- Nie, nic aosolutnie .. . 
- O tępeuszu ! zrozum: całą noc 

i pół dnia się biedz·ę i wiem, ze nie 
podołam, nie potrafię tak opis.a.ć j,ak 
warto, tak zachęcić jak na to zasłu
guję,no rozumiesz: szczera zahawa·, 
zabawa dla czJonków za złotówkę, a 
• Ua goś·ci za półtorej, różnokolorowe 
światła, w każdym pokoju inne, ład 
.y, duży lokal, pyszny tani bufei, mu 
.zyka ef - ef, tancerki mnia - mnia, at 
mosfera fiu - fiu, a tu ni·ema tego pić 
ra uniwersalnego... . 

Idźże do djabla z piórem! gadaj 
gdzie ta zabawa, no mówże ! 

.- Sobótka w każdą sobotę we 
własnym lokalu w "Sokole" w Piotr 
kawie, plac Kościuszki 6, drugie pię 
tro. 

- Uf! odetknąłem z ulgą - no, to 
żyjemy! f ! 

Z SĄDU, 
ZA ZNIEWAGĘ. 

Alojzy Klimczak, Polna 9, za znie 
wazenie słowne Stanisławy Klim
czak, w d.du 30 sierpnia rb. wstał 
skaz,any na 30 złotych kary lub 5 dni 
aresztu. 

JEDEN KIELISZEK ZA DUżO, 
Medard Krawczyński, Narutowi 

eza 60, za zakłócenie spokoju p.ubli- . 
c:mego w dniu 2 sierpnia rb. z,ostał 
sk,a'zany na 20 złotych kary lub 3 
dni aresztu. 

DZIEŃ śWIĘTY BĘDZIESZ ŚWIĘ 
CIt, 

Cyrla Ryterband, Rycerska 9, za 
prowadzenie handlu w dniu świątecz 
nym - 1 sierpnia rb. zostala ska,za
ną na, 20 zł. kary, lub 3 dni areszrŁu. 
SKUTKI KAWALERSKIEGO WY
sCIGU, 

Mendel Herszlikowi:z, Litewska 
·4, dorolkarz ścigając się w dniu 28 
lipca rb. z dorożkarzem Pinkusiewi 

""'--- ---czt:m;-najechel -na- H-I~lll~eglJ t:hłop-
ca Abrama M.oszka W;8Illstraba, za 
co został skazany La 20 zł. kary lub 
3 dni aresztu. 

SAMOWOLA. 
Stefan Cudak, Alej.8.\ 3-go Maja 34 

:za samowolne stłuczenie okna i Zia
bicie go drzwiami w komórce, w któ 
irej się mieścił warsztat stolarski Ka 
zimierza Roszatyckiego w lipcu rb. 
w celu zmuszenia go, by zrzekł się 
korzystania z komórki i opuścił ją, 
został skazany 1:'a 50 złotych kary, 
lub 7 dni aresztu. 
,-----~_ .. TREGRY, SZYNY, ZELAZO'" 
RÓŻNEGO RODZAJU, 'PAPĘ 
Karbit, mułerśruby wszelkie 
go rozmiaru, rury gazowe 

wszelkiego gatunku. 
j wszelkie materiały budowlane 
posiada zawsze na składzie i po
leca po cenach konkurencyjnych II 
~M. KESSEL ' 

... w Piotrkowie, Naławy 8. .iI 

~-------., 
r.~~~~~~~~.n 

W,twórnia . prze- I 
nośny~h piec6w i 
kuchni kafłowych, 

poleca: na sezon zimowy swoje 
ekonomiczne. piece i kuchnie, łatwe 
dk ustawienia we wszystkich lokalach. 

Piece nasze są własnej konstrukcji 
i mają tę własność, że oszczędzają 
80 proc. węgla. 

ł 
FI". Matte Piotrków Tryb. 
ul. Szydłowska NI". 121ub 19. 

III II 

SMACZNE 
OBIJIDY DOlWOWE 
na świeżem maśle poleca 
po cenie b. przystępnej 

. KAWIARNIA I Piotrków Tryb., Kaliska 23. , 

.Iao=~ •.•.•.•.•. :-;=;=:=:=:. 
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Księgi 
bucJlalteryjne 

dostarcza firma 
"Adolf Pański:' 

Piotrk0w, Legjonów NI'. 2. 

~~s.:;.::9s.:;.::9~~G'::)(9~ 

~ Z8~i~ . ~~ro~nieZg ~ 
G, KazImIery ' 
~ falkowskiej. ~ 
~ li: P1otfHowie, Cmentarna g. ~ 
~ poleca kwiaty donicz}{Qwe, mianowi- 0 
r~ cie: piękne primule, alpejskie fijołki, ~ 
~ chryzantemy, paprocie i asparagusy. ~: ' t9 Wykonywa dekoracje i wszelkie 

roboty w zakr. s bukieciarstwa wcho-
~ dzące: jak k~sze! ,wiązanki ślubne ~ 
.(.3 l Wlence. ~ 
~ Ceny przystępne! ~ 
~~~~<3$9~~0~5~ 

ZGUBIONO książeczkę wojskową 
ydaną przez PKU. Piotrków na naz 

wis.ko Franciszka Sumy. 10.097 

W DNIU 11 pa'z.dziernik7"~b. U3I sza 
sie między Piotrkowem a Wolą Ka
mocką zgubiono ksią.żeczkę służbo
wą i notatnik służbowy na nazwisko 
Antonie'go Łuckosia, posterunkowe
go polkji pafistw. na m. Piotrków. 
Łaskawego zn.alazcę uprasza się o 
złożenie takowych w komis,a.rjacie w 
Piotrkowie lub w najbliższym po-

. sterunku policji państw. 10.096 

PIES lO-miesięczny wyżeł rasy nie 
mieckiej do sprz\edania. Wiadomość 
w adm. "Głosu Tryb." 10.093 

ŁADNY pokój wneblow'8ny zaraz do 
wyT. la1jęcia. \v/iad. Al. 3-go Maja 4 
m. 6 od 2 - 4 po p,ołudniu 10.099 -_.- ~ "-~ .. -- .. -.-.. _-_ .. ~-
.MIESZKANIE sldadające się z poko 
ju i kuchni na Bu~a'iu zamieruię na tJ8.
kież w mieście z·a dopłatą. Wiado-
J'10ŚĆ w _~~~..:...:.'?ło~u_~~~0.098 
KAPELUSZE MĘSKIE i damskie 
przerabi'.l. najtani~j tylko Z. CHMIE 
LEW SKI, FlQTRKóW, PIŁSUD
SKIEGO 34. 18238 ------- ~_. . _.-
AUTOBUS' TOMASZóW - PIOTR
Kó'V? LD. - 1234 Wł, Sz. Lewińskie 
go z powodu remQntu cd 14 do 20 
b. m. kursować nie będzie. 10,065 

UCZEN III-go KURSU (ostatnia klasa) szko
ly handlowej posiadający praktykębiarowę 
w banku poszukuje zajęcia od godz. 8 rano 
do 1 p.p. lub wieczorem jako stenograf. ma
szynista lub też może prowadzić księgowość 
w mniejszem przedsiębiorstwie. Wyn~grodze 
nie skrom.e. Wiad. wadmin. "Głosu Tryb." 

POTRZEBNA Gziewczyna pracowita i po
rządna do roboty donwwej od zaraz. • 

Zgłaszać się tylko z dobrą rekomendacją 
na ul. Piłsudskiego Nr. 69 m. 1 od 8 11 
rano. 

MECHANIK tartaczny lat 33 z dobremi 
świadectwami poszukuje od zaraz posady. Po 
siada znajomość roboty przy różnych gatrach 
kotłach i maszynach elektrycznych. Łask. 
zapytania w adm. "Głosu Tryb." w Piotr
kowie. 49321 

----------------------------
DUżY LOKAL z szopą, nadający się na 
większe przedsiębiorstwo przemysłowo-han 
dlowe zaraz do wynajęcia. Wiad. ul. Tomie 
kiego 20, u administratora. 10.86 

ZGUBIONO koncesję na. sprzedaż 
znaczków stemplowych i weksli, wy 
daną 20 sierpt:lia 1926 roku za L 
10164 na imię Mia~gorzaty Nowak 
wł,aśc. sklepu tytoniowego przy ulicy 
Piłsudskiego 50. 10.091 

1IIIIII ________ II!':lIIII ________ ~. Sl!MMalilDollU t .. m6.
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OGŁOSZ·ENIE. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Piotrkowie J A N 

S T A N E K zamieszkały w Tomaszowie przy ulicli Antoniego 
Nr. ~5, na zasadzie 1930 U. P. C. ogłasza, że w dniu 3-ym li
stopada 1926 r. o godz. lO-ej rano w Tomaszowie przy ul. Je
ziornej pod Nr. 16 odbędzie się sprzedaż przez licytację rucho
mości a mianowicie: Mebli, maszyn i żelaza, należących do firmy 
«A. Jaroszewicz i M. Malinowski» ocenionych na 10,936 Zł. 

Tomaszów, dnia 8 października 1926 r. 

Komornik JAN ST ANEK. 

Ogłoszen i e. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Piotrkowie, JAN 

STANEK zamieszkały w Tomaszowie przy ul. Antoniego Nr 25 
na zasadzie 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 3-ym Listopada 
1926 roku. o godz. lO-ej rano w Tomaszowie przy ul. Jeziornej 
pod Nr. 16 odbędzie się sprzedaż przez licV fację ruchomości a 
mianowicie: Samochodu ciężarowego f. «Opel» należącego do 
firmy A. Jaroszewicz i M. Malinowski.» ocenionych na 1500 zł. 

Tomaszów, dnia 6 października 1926 r. 
Komornik JAN STANEK. 
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AKUSZERKA 
PELAOJA SOWINSKA 

WARSZAWSKA 

PRACOWNIA KOEDER WATOWYCH 
WI\NDV Mł\JEWSKIEJ 

~
ROBOTAWVKWINTNAmcENv PZVSTĘPNE 

N b Ul. P1ŁSUDSKIEGO Nr. 69 m.1, PI\RTER . ..... -.. ..... ....'.l 

~ f' ił: ' ~ -

Spec. chorób skórnych 
i wenerycznych 

O-.r med. FAJNA" 
PM:yjm.uje od 12 -- 2 i od 4 - , 

PiotrKóW Tryb. 
ul. Piłsudskiego L.6'7 U pi~tro 

ewwec·'A4;,zitliC 

Lekarz-dentysica 
K. Lewkowicz. 

w Piotrkowie 
uL Kaliska Nr. 14 (lewa oficyna II-gie p.) •• 

przyjmuje od 9-ej - i-ej i 3-ej - 7-ej • 
Plomby; cementowa 3 zł. porcelanowa 4 zł. 
metalowa 4 zł., ząb w kauczuku od 3 ~. wy 

jęcie zęba 2 złote. 
UW AGA: Dla pracowników kolejowyck i u
rzędników państwowych sztuczne zęby na 

RATY. 10.04S 

E. K r U S Z V ił S Be a 
udziela lekcji gry fijrt~vi3nQWej 
noweJ. teorii muzycznej, przygotowłaie de 
szkół muzycznych i do konserwatorjum. Ul. 

Piłsudskiel!o Nr. 73 mieszkania .I U. 
,~ ..... __ ''''''' "1 ___ ....... . ., 

I Chorobl' pluc. 
i 

I 

Stosowany przez p.p. Doktor6w "Balsam 
Thiocol,tn Age" przy gruflicv, bronchicie, 
kaszluuła twia wydzielanie si~ plwocin\, 
wzmacni a organizm i s3mop')c7ucie chorego 
powiElksza wagę ciała .. Bal.sam Throcolan 
Age" sprzedają apteki. Ządajcie tylko Ol 

, orginanem opakowaniu apteki A. GąseCinego 
'!1ft.. w .. Wars!,aWie. ulic".. Leszno 'lt. A 
~_. .- - ~ 

D~aicie O SWatł gurDwie.~"" - .-
"SZW2)carskieGsrzkie Zioła" 

(z marką ·.Kogut» 

~
' Są stosowane przy 

..'~ C~I'QrObach żołądkal. c'. kisz'ek, obstrukc~, 
~ ",mieniach żół

ciOWYCH. 

"SzwaJcarskie Gorzkie Zioła", qą n::ttu
ralnym łagodnym śl'Odkiern przeczyszczajacyrn 
ułatwiają funkqe.organów trawienia i dzia· 
łają pr7eciwko otyłości. ..Szwalcal$l!~ie 
Gorzl<ie Zioła" pobudzają apetyt. Sprze· 
dają apteki i s.kłady e-pteczne po zł. l.5\! za 
pudelko. Skład gl., apteka A. Gąseckiego w 

Warszawie ul. ł'reta N~. 16. _.iD_mma .. _ __UJ ..... 
a ZAWIADOMIENIE. I 
• Uprzejmie zawiadamiam 52. Panie Ił 

I że przy swym zakładzie fryZjerskim I 
ul. Kaliska 12 otworzyłem salon I da1'nski, prowadzony !}EzeZ spe- B 
cjalistę z Warszawy_ I 

-I 
I 
I 
I 

Modne strzyżenia i ondu
lacja, mycie głowy, manicure. -. 
elektryczny masaż twarzy. 

Ceny b. przystępne. Ił 
Połecając się Szan. Paniom, zostaję a. 

z szacunkiem 
St. Kaczyński I 

Fryzjer damski I męski. I Piotrków, ul. Kaliska 12. , I ------_ ... _---------------I DWUPOKOJOWE MIESZKA- I 
I Nffi I 

21 kuchnią, ewentualnie z uży-
IWla.olnością kuchn\i poszukiwane I 
I od ZJM"az. Oferty uprasza się I 

składać w adm. "Głosu Tryb." i pod "D". I -----------Pracownia sukien 
i' Okryć damskich 

z POZNANIA. 
Wykonuje ',vszelkie roboty wykwint. 

nie, punl<tualnie i po cenach 
p rzvs tęp n \- ch. 

Przvimuje od 9-1 i od 3-6 pp. 
AL 3'g Maja L 3 (parter) ,. $ł;~~'__ _ 'M 

FUTRA MĘSKIE, DAMSKIE i dziecinne 
przyjmuje do roboty' i reperacji współpra
cowniczka b. firmy "Piękna", PiQtrków ul. 

Szklana 1. 10.084 

DnIk i wy4. ~cIy GrafiCl'.lle "P_Id". 

" .... 


